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25 stycznia (6 lutego) jenerał-porucznik 

Murawiew powrócił dc Konstantynopola. W  
tymże dniu Porta odebrała wiadomość że Ibra- 
hirn pasza zatrzymał się w Kiutahja.

Wrażenie sprawione przez tę wiadomość na 
dywanie, dało się już widzieć w naypierwszey 
konferencji, w którey jenerał Murawiew przed- 
łożył wypadki swego poselstwa. Wtey naradzie, 
która miała miejsce 27j stycznia (8 lutego) Reis- 
Effendi podał zagadnienie: » Azali w obecnym 
stanie rzeczy, więcey już dla Porty zaspoka­
jającym, nie-byłoby przyzwoitą; odwołać po­
siłki, których przed kilku dniami żądała, kie­
dy mniemała śię zagrożoną raywiększem nie­
bezpieczeństwem ? »

Pan Butieniew odpowiedział, że sam tyk 
ko sułtan może sądzić, czyli należy z.wlekać 
środki bezpieczeństwa, o które przedtem .tak 
usilnie proszone; dodał, iż zkąd inąd trudno 
byłoby zapobiedz przybyciu eskadry, jeżeli 
juz ta, jak wnosić potrzeba, wypłynęła z St- 
bastopuła, lecz, jeśliby, się -udało spotkać ją  
na morzu, możnaby zwrócić ją  do zatoki Bur­
gas, gdzie mogłaby stać wp jgotowiu 3o przyj­
ścia na pomoc stolicy, jeżeliby okoliczności 
wymagały jey przybycia. Pan Butieniew we­
zwał przytem Eeis-Effendego, ażeby dał na 
piśmie wynurzone przez nię żądanie wzg ę- 
dem odwołania rossyjskińy eskadry; tudzieżj 
ażeby pod rozrządzenie legacyi Cesarskiey od­
dał jedeu statek parowy lub inny lekki okręt, 
w celu posłania go naprzeciw naszey flotty.

Wskutku tey rozmowy i ua urzędowe za- 
Żądanienie przez Pana Butieniew, Reis-Ef- 
fendi 5 (17) lutego, przesłał mu memoryał, w 
którym zostało umieszczone życzenie ministra 
ottomańskiego, oświadczone na konferencyi 
z dnia 27 stycznia, (8 lufego).

Akt ten tak jest ważnym, iż wypada go 
tu ogłosić co do słowa, równie jak i odpo­
wiedź P. Butieniew Reis-Effendeinu, daną 
tegoż dnia 5 (17) lutego.

łjgolny rzut oka na te szczegóły wystar­
czy do przywrócenia yyypadkom rzeczyw iste - 

■ S° swia ha* Z niego okazuje się:
Ze obecność flotty ro~s;jskiey w Bosforze 

przestała już bydź uważaną za konieczną cd 
chwili, w którey niebezpieczeństwo grożące 
stolicy zdawało się oddalać, niianpvyic’ e, od­
kąd się dowiedziano, iż armija egipska wstrzy­
mała się W swojem posuwaniu, Jitóry to 
wypadek, Porta uroczyśe:e przyznaje wpły­
wowi zbawiennych chęci N. rana.

Jż minister rossyjski, powodowany uczu­
ciem swoich obowiązków, przewidział wolą 
J. C. M. nie wahając się w uczynieniu zadość 
żądaniom sułtana, i że tem przekonaniu, 
pierwszy zaproponował minisMowi ottommań- 
skieriiu ojdesłać flottę rossyjską do portu Bur­
gas, zl ądby łatwo pośpieszyć mogła na od­
siecz stolicy, jeśliby jeszcze jekie niebezpie­
czeństwo jey zagroziło.

Iż to porozumienie się pomiędzy ministrem 
rossyjskim a Reis-Effendim, miało mieySce 
27 styczn’a (8 lutego), zaś admirał Roussin 
przybył do Konstantynopola 5,(17) lutego, i 
widział się po raz pierwszy z ministrem ot- 
tomańskim dopiero 7 (19} lutego.

Iź właśnie sam Pan Butieniew w d. 27 
stycznia (8 lufego) wezwał Portę do oddania, 
jeonego statku parowego pod rozporządzenie 
poselstwa rossyjskiego, dla wyprawienia gę 
naprzeciw flotty Cesarskiey, nie zaś, jak nie­
które dzienniki fałszywie głosiły, poseł frau- 
ćuzki, który jakoby domagał się i otrzyma! 
takowe onrgoż wyprawienie.

Nakonięc, iż myśl cofnienia flotty rossyj- 
sliiey do Burgas przed jey zawinieniem <5e 
Bosforu, nastsła bez źao.iego wdania się ad­
mirała Ronssin i żadnych dla Porty pogrozek; 
a to wszystko z nader prostey przyczyny, iż 
układy tc przełożone zostały Porcie przez 
ministra rossyjskiego, na 9 dni przed przy­
byciem. posła francuzkiego.

Tak więc nowe przeznaczenia eskadry 
russyjskiey wskazanem zostało zawerasu, przez 
propozycye podane przez P Butuniew nf kon­
ferencji w d. 27 stycznia (3 lutego); ztąd też 
minister ten, niewahał się bynaytnniey’ wżglę- 
oem wyboru drogi jakiey miał się trzymać, gdy 8
(20) lutego zrana, oddział flotty naszey zarzu­
cił kotwice w Bujuk-dere. , Pośpieszył on 
natychmiast z powtórzeniem tego, co powie­
dział był 27 stycznia, »Iż zdaje mu się przy- 
zwoitem uczynić zadość chęciom sułtana, przez 
zgodzenie się ażeby eskadra Cesarska' zawi­
nęła do portu Bu-gas, do czasu odeLrania 
nowych rozkazów' J. C. F.l.»

W takiey też myśli wyrażał się poseł ros- 
syjski jv rozmowach z jenerał-adjutuntem 

Sułtana M.ushfr-^ htnet-Paizą * Se- 
raskierem Chozręw-paszą, gdy dvyay ci po­
wiernicy Sułtana, odwiedzili g° 8(20) lutego, 
i potei.. 10 (ż2) t. ni. W  odpowiedzi otrzy­
mał od nich uroczyste ,oświadczenie: jja po- 
wimo nadziei, ae sprutty egipskie ,VHOticzą


